
Fragment ~ filn::u pt. „Alarm na n:orzu" (Submarine Dl) Fot. Warner Bros 

Scena z wielkiego filmu reżyserii Fran.ka Lloyda 
k 

. pt, „Mocni ludzie". Role gło'wn.e 
reuJą: Frances Dee i Joel . u me. Crea 

Fot. Paramount. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego" 

Rosalina Russel i Robert Montgomery, u

rocza para kochanków am2rykańskiegio 

ekranu. Fot. Metro G. M. 

Fotos z filn'u N d • " a rapaczu chmur". 

Fot. New Universal · 

Freddie Bartholomew wraca na ekran. 

Ujrzymy g. o w fi1mie t L d Jeff'' P. ,, or 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURIERA ŁóDZKlEGO". 

Rok ·XIV Ili Niedziela, dnia 10 kwietnia 193lJ roku Nr. 15 

Pod własnym szt an arem;f 

Dnia. 3 bm,, odbyła· się w Łodzi . uroczystość .na.dania nazwy i· po święcenia sztandaru Państwowegl() Gimnazjum . im. Stefana że-. 

romskiego przy ul. Pierackieg10 11-13.' Uroc.zy.stość zaszczycili swą obecnością P'- kurator O. S. W. Wiktor Ambroziewicz i wiz. 

L. Zapolski. Z rodziny Stefana Żeromskiego przybyli b. wiz. p. I\.onrad Chmielewski i p. Na.lepińska .z Warszawy. Z ramienia 

Władz lokalnY'ch wzięli ud.ział stariosta L. Giełczyński, prez. Koz.łowski, ·major Bętkowski, komisarze P. P. PP. żupański i J. Le

wandowski. Rodzicami chrzestnymi sztandaru bYJ,i· p'. P'rezydentowa E. Godlewska i komendant garnizonu, pułkownik E. Jasie

\Vic:z, a ze strony rodziców p. Z. Penczakowa .i p. A,.Fularski, p, J. KurasiOwa i p .. L. Jahn. Aktu poświęcenia sztandaru do~onał 

w ko·ściele Podwyźszenia św. Krzyża ks. prefekt W. Sitek, a akt. erekcyjny przed wręczeniem sztandaru i wbijaniem symbolic:z-

nyeh gwoździ odczytał p. major B,ęt}rnwski. 

. Fot. A .. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81 



J. E. ks. biskup dr Wł. Jasil1ski ordyna
riusz Diece:r;ji Łódzkiej, przecięciem wstęgi 
otwiera wystawę przeciwalkoholową w 

Łodzi. 

Na sz.erokim · świerie 
NAD MA~TWYM MORZEM. 

W pustynnych, grozą „sądu Boże
go"· nad grzeszną Sodomą j Gomorą 
myiia~ych o~olicaich Martwego Morza, 
panuje od kilku lat ie,żywiony ruch. Nad 
Martwym Mor~em pulsujie. nowe życie. 
Obudzona z wiekowego uśpienia dcha 
dolina ożyła! nagle, stając s·ię, przy po
mocy nowoczesnych środków technicz 
nych, jednym z najważn(ejszych. pcid 
względem ekonomicznym zakątków 
świata. Równolegle do brziegów · Mo
rza śródziemnego, na 400 m. poniżej 
poziomu morza, ciągnie się rozlewisko 
M.orza Martweg101, stanowiące wscho„ 
dnią granicę p,a,lestyiny. U.pały panufą 
tu prawdziwie „piekielne". Opady n ale 
żą w tym „potępionym" kraju do zja
wisk rzadkich. Wskutek tego procesu, 
trwającego już od. najwcześniejszych 
epok geologicznych, odkąd Morze Mart 
we stracik1 swą naturalną odnogę, łą
c~ącą j.e z. Morzem Czerwonym, po
ztom wody w morz!! staile .. się obpiża. 
Normaforn. na całym świecie. równowa- . 
ga między wyparo:wanierirwody o d()
pływe~ .nciwych jej. ilości .została .„.fo .. 

. za.chwiana .. Mo.rze · Ma1rtwe wyparuje 
w1ęcej wody niż przyj'ąć może z o.to
czenia pozbawionego o.padów. Coraz 
t.eż większa ~taje się zawartość so.Ji w· 
tym ,,czarcim kotle", jak częstin · lud 
arabsk1i nazywa Martwe Morze. Za.war 
tość soli w wodach Martwego Morza 
wynosi 27 proc., t. zn., że doszła do 
grank nasycenia. 

KRAJ, W KTóRYM NIE MA OROA· 
NICZNEOO żYCIA. 

Wyparowujące i opa.dające st101p.nio
wo wody Martwego Morza odsłania1ą. 

W dniu 2 kwietnia rb. w Domu Katolickim przy ul. Gdaf1skicj 111 uruchomiona zosta
ła ~y1stawa antyalkoholowa. Na ilustracji widzimy JE. ks. bisk. dr. Wł. Jasińskiego, 

wiceprezydenta m. Łodzi p K. Kozłowskiego, dr Knichowieckiego, prez. z. Fiedlera 
ks. kanclerza Żdżarskiego i ks, kan. St Nowickiego, 

•' . 
• 

• • 

• 

Fragment uroczystego otwarcia wystawyi antyalkoholówBj w Ło· 

dzi. Przemawia dr Stan.isła.w Stańczak, inspektor szpitalnictwa 

miejskiego w Łodzi. 

Stoisko napojów owooowych na wystawie rintyalkoholowej w Łodzi. 
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Portret p. X. - wykonany przez artystę 
malarza Bolesława Nawrockiego. 

brzegi kamieniste, pokryte warstwą so 
li, pozbawione wszelkiej rośliinności. 
Nad Mio1rzem Martwym, zgodnie z jegn 
nazwą, nie ma organicznego życia. 
Ani roślina, a1ni ·człowiek nie z.najdują 
tu koniecznych warunków egzystencjii. 
Na miejscu dwóch kiedyś, w zamierz
chłych wi.ekach, ku którym pamięć ludz 
ka już tylko ·obrazem. legendy sięga, 
kwitnących miast, pełnych bogactw, 
tętniących. życiem, pławiących się w 
dostatku, leży dziiś przeklęte pustko
wie, wrogie wszelkiemu życiu. · 

TECHNIKA OżYWIA PUSTKOWIE. 
Zapewne nigdyby tu nie .postała no

ga czł101wi.eka, gdyby nie przeogromne 
bogactwa, nagromadzone przez przy
rodę w tym martwym za:k'ą tku ziemi. 
Pustkowie to zawiera skarby, mniej bły 
szczące od skarbów wschodnich kali-
fów, a1Ie ni.e mniej cenne. Trzeba ·je . 
tylko umieć wydobyć. Pai1stwo os111a{1-

Dnia 2 kwietnia r. b. odbyło się umczyste otwarcie hali sportowej w pa1ku Ponia
towskiego, W czasie tej uroc.zystości, gospodarz województwa łódzkiegro p. wojewoda 
Al. HaUJke-Nowak osohiście przepwwadzał kwestę na rzecz „Daru wielkanocnego dla 

dzieci bezrobotnych" w Łodzi. 

skie, które przez długie wieki mia.ło tę 
ziemię w. swoim władaniu, nie umiało 
wykorzystać jej skarbów, nie domyśli
ło się nawet kh i·stnienia. Dopi.ero 
\V'ielka wojna i zajęcie P,ailestyny przez 
Anglików zapoczątkowało nową erę w 
historii Morza Martwego. 

SOLNE OGRODY. 
Angielski trust chemkzny zapocząt 

kowal przy zastosowaniu najnowocze 
śni·ejszych zdobyczy wiedzy ·eksploa.t.a: 
cję bogactw naturalnych Morza Mart
wego. Powoi.ny proces panciwa.nia wód 
morskich przyśpieszono przez· budowa 
n·ie w płytszych miejscach mor~a spe
.cjalnyrch taim, W ten sposób na połu
dniowym i pół.nocnym krnńcu potWsta
ło szereg słonych jezior, z których wo·
da wypa.rowała szybdej, pozosta,wia
jąc ługowy osad, z którego łatwor już 
byłi01 wydzielić poszczególne rod:aje 
sop. Te. baseny na·zwano „solnymi -O-

grodami" . 

zONA LOTA. 
Ponure, tragiczne legendy osnuły 

kataklizm przyrody, z którego wyrosło 
rnzlewisko Mat tweg101 Morza. Wszyscy 
znamy podanie o żonie Lota, która 
wierna przeknrnej naturze kobiecej, .a 
nieposłuszna rozkazowi Bożęmu, ·wy
szedłszy z grzesz.n.ego miasta, Sodomy 
które Pan .poraził, obejrzała się za sie
hie i za karę w słup soli z.aimieniona 
zostafa. Wędrowca, który zabłąka s1ię 
nad brzegiem Morza, uderza wielka 
iiość skał o kształtad1 prawie Iudzkkh. 
Każda z nich, wedle chytrych zapew
nień Arabów, jest solnym posągi~m 
„żony L101ta". Więc .chyba wszystkie je 
go żony zamieniły się w słupy solri. Po 
dania mówią tylko o jednej. Któryż te
dy z solnych słupów jest posągiem żo
ny Lota? Trudno dociec. Nikt teg·o 
dziś nie wie napewno, a Arabom tru
dno wierzyć. 

Dwa fragiJlenty .z uro:c:zystości p~ś:więcenia i uruchmnienia hali . spo~towej.,;. p_arku im. ·p,óniatowskiego w Łodzi. Od strony le~ 
wej uczestnicy urocz.ysto:ści w momencie poświęceni~, dokonanego przez ks. prałata D. Kaczyńskiego, na prawo zaś gospodarz 

miasta p. yrezydent :M. Godlewski przeprowadza !<Westę na dziec i rodzin bezrobotnych. Nadmienić należy, że halę .tę wybudowała 
" w rekordowym. czasie znarta w Łodzi firma budowłana Pasiewicz i Kozulski. · 

I -
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·:.:.·u~z'' ·tttwar€ia . 
. . spadot:bronu.-

- To nieprawda, że. po pewnej ilo
ści skoków ze spadc1chronem można 
się do nich przyzwy1czaić - mówił as 
sportu spadochronowego -:-:-: niepraw
da ze nabier.a się .w . tym rutyny, bo' 
każdy skok to zupełnie noiwe przcży
eie. Niech pan tylko posłucha: 
: Zagłębiłem się mc1cniej w fotelu 
słuchałem: 
, ~ Najważniejs~y jest moment decy-_ 
zji. Z chwilą, gdy kandydat na skocz
ka zapisuje się ria kurs, decyzja już za 
padb. Przez czas trwania kursu, aż do1 

momentu startu skoczek psy,chiczni.e 
przygotowuje się do skoku. jest to o
kres najcięższy. 1Wyobraża sobie róż
ne poitworności, wyolbrzymia opowia
dania, a najgorsze w tym jest to, że 
ma na to czas. 

Ody siedzi się już w sa.moilocie, 
wtedy uczude strachu ginie bezpo
wrotnie i zamienia· się w gwałtowną 
chęć jaknajszybszego wykonania sko
ku. Na rozmyślanie nie ma czasu, sa
niolo1t mknie naprzód, unosi się w górę 
i nie zdąży się przypomnieć sobie po 
raz o•statni wskazówek, a już trzeba się 
szykować. 

Oto drzwiczki już się otworzyły, u
kazuje się w nich zni;ekształcoina brzu~ 
chami spadochronu postać i bęc. „ ja.I) 
kamień w woidę głową na dół. 
Według instrukcji odliczyć należy . 

trzy sekundy, wymawiając 121, 122, 
123 - a po tym dopiero pociągnąć za 
rączkę. Ale nie zawsze po trze·ch se
kundach roztwiera ska.czek spado
chron. Największą .przyj.emnością jest 
przedłużyć spadanie przy zamkniętym 
spadochronie. Jest fo1 najpiękniejsza 
chwila skoku. · 

Człowiek leci w powietrzu jak ptak. 
Rozkosznie jest spada'ć i widzieć w gó 
rze latający samolot, pod sobą rosną-

W dniu 2 bm. Spółdzielnia Harcerska „Czuj-Czyn" w Łodzi święciła pięciolecie 

swego istnienia. Na zdjęciu widzimy między innymi członków prezydium z prezesem 
dr. A. Grabowskim na czele. 

cą w oczach . różnobarwną ziemię, i 
mi,eć niezawodną pewnnść panowania 
nad sobą i żywiołem --powietrzem. 
Można nawet wykonyw.a·ć różne akro
bacje- loopingi, be-czki1 .przerzuty 
itp. 
Moją specjalnoiśeiią właśnie .są skoki 

z .opóźnieniem i akrobacja w powierzu. 
~ekord mój wynosi 16 sekund lotu bez 
otwarcia spadochronu. Oczywiście 
skok musi być wykonany z dużej wys·o 
lmśd 

- Mimowoli uśmiechnąłem się z po 
wodu tego rekordu. 

Tymczasem mój towarzysz ciągn'ął 
dalej.-Czasami się jednak zdarza, że 
trzeba chcąc nie ·chcąc spadać, długo 
nie rozwijając spadochr·Onu. Dział;cr 
wtedy t zw: „siła wyższa". 

S.iła ta objawiła rni się podczas me-

gi0i pierwszego skoku w następującej 
przygodzie: skoczyłem przepisowo gło 
wą na dół, odlkzyłem swoje 121, 122, 
123 i ciągnę, a tu spadochron nic. Cią· 
gnę nwcnieL nic !.„ Dopiero gdy do· 
brze s·ię przyjrzałem spoistrzegłem, że 
ciągnę za zwykPą taśmową szelkę, a 
nie za rączkę spadochronu. Oczywi
ście zaraz się poprawiłem i za chwilę 
wykwitł nade mną biały wa1chlarz -
zwiastun zwycięstwa. 

Jak się wpadnie w korkociąg spaA 
dochron wogóle może się nie 'otwo
rzyć, bo linki tak się zakręcą, że .nie 
dopuszczą pod płótno .powi;etrza. Dla
tego też I?ależy odrazu wyrzutem ca1łe
go c.iala wydobyć się z korkociągu, a 
dopiero po tym o.tworzyć spadochron. 

- Jak działają zmysły w .czas.i1e sa
mego skoku? 

Były Zarząd Koła Przyjaciół .I Baonu P. W. w Łodzi im. kpt. 

Herwina z prezesem Albertem Schiilde, vice-prezesami p.p, Gra

. powem i St. Kuczem, oraz·sekretar.zem p. St. Cie'ślarkiem na cz.ele 
Zarząd Koł~ Przyjaciół Miejskiej Komeridy P •. W. Łódź 111. IV z 

prezesem A.I. Matusiakiem i 'J. Chmieleckim. na czele 

Długoletni członek Zarządu Banku Ludowe 
go w Pabianicach Spółd.zielni z o. o., b. 
radny m. Pabianic oraz zasłużony działac:z 
społeczny na polu bankowości spółd,zielczej 

p. Artur Wayss. 

- Pierwszorzędnie. Są znakomide 
wyQstrzone: - to bujda, ż1e oczy krw.i1ą 
zachodzą, lub że w usz,a1ch słyszy się 
swist. Słys.zy się i widzi bardz.o dobrze 
a 1co na.jważnieJsze, myśJ.i się błyskawi
cz11i'e. 
jedną z najtrudniej'szych tzeczy jest 

lądowanie. Umiejętne lądowaniie daje 
peł:ną satysfakcję ze skoku. Gdy się 
stanie rtai starej, znaji01111ej,, poczciwej 
ziemi, radość zalewa ze szczęścia -
radość dobrze spełnionego zadania! I 
led,wie nogi .do.tkną. ziemi, a ciało zła~ 
·pie. równowagę, oczy już wypatrują 
samolotu ~ przyjaciela podniebnych 
,podróży, a dusza rwie się do ·nowego 
skoku.„ Jeszcze raz! jeszcze dwa! Upić 
się tą rozkoszą„. Pławić się w tym ży 
wiole.„ 

Międzypaństwowy mecz w podnoszeniu cię żarów Łotwa- Polska. W Rudzie -~i odbył 
się w dniu 3 bm. międzypaństwrowy mec:z w podnoszeniu ciężarów, mię.dzy drużyn.am.i 
Łotwy i Polski. Drużyna Łotwy wystąpiła w składzie: 'Tempelfelds, Moks, Czolinsch, 
Bileskalus i Jermalietis. Drużyna Polski w składzie: Niedziela, Wittek, Augustyn, 

Kaszuba, Mainka. Drużyny przed meczem. 

Oto dlaczego skoki ze spado~hr·O~ 
nem uważam z,ai najpiękniejszy sport. 
- I jesz.cze dlatego są 101ne piękne, że 
nigdy nie są te sanK Ząwsze cię cze ... 
ka' inne przeżycie, iitrna emocja, inna 
przygoda, wi1e-lka niewiadoma, na· któ
rą trzeba być przygotowanym. Jest to 
chyba jedyny sport, gdz~e nie może 
być mowy o jakiejkolwiek rutynie. 

. Opuszczam p1oikój pana Władysła
w a Burkharclta, asa skoków spado~ 
chronowych, czując się dziwn,ie małą·. 

istotą. Mimowo.Ji spojr2a.łe111 .w górę
cikurnt z ·nieba spadała gwia:zda zosta
wiając z,a, sobą śvvietlistą- smtigę„. 

............................................. ____ ......................... .... 
' .... . . ' ">·" ··.·· ', ('~:.·„.; .. :·. „.:.„ .. -·-:·\·:/.,„·· .' ... ·.·, 

KASY·- WMUROWKr~:.>KASETKl 
poleca Fab~yli:a Kam Ognfo~ałjch l Ma11zyn 

Karol Zinke -· 
ł. ó. I) .Ź 

P r ż e J a :2: d . 16 '' :: 
" Tel, 224-~?; ,;,:':.<:„ 

.ostatnie rozkosze zimy. W słońcu i~ śniegu~przeżywają dzie

ci czarowną baśń dzieciństwa. Fot. St. Pfeiffer. 

Okręgowa odprawa Powiatowych p1'.ezesów Zwi~zku Strzeleckie

go Okręgu IV„ odbyta, w robecności: Prez~sa Zarząd~,qłó~~go Z. 

s. mec. Paschalskiego Franciszka, Prezes.a· Zarzłi_du/9~~: IV, 
dr. H. Rzadkiewicza i komendanta Okręgu IV mjr. Pi~:+~~ Jana 
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OWOSCJ„ 
PUBLICZNOść Ll;TERACKA. 

Mówi się ni•ejednokrotn·ie o zwrązku 
twórcmśd literackiej z życiem społe
cznym i nikt jednak dotychczas nie 
próbował· systematycznego ujęcia te
go zagadnienia. W dz·iele prof. Bystro
nia mamy po raz pierwszy próbę sy
stenutycznego opraieowania zagadnie- · 
nia literatury jako- zjawiska społeczne
go. T101111 pierwszy większej całości, 
tworzący zamkniętą całość, poświęco
ny jest publiczności literackiej: jakie 
są gra.nice jej tworzenia się, jaki jej 
skład, w jakich warunkach powstaj:e, 
jaka Jest zależność form żyda Vterac
kiego od zmian w podłc,żu społ·ecznym. 

Książka o problematyce wyra.foie 
:mcjologicznej wydana przez Książni
cę Atlas Lwów- Warszawa operuje ob
szernym materiałem historyczno- lite
rackim z różnych epok i kultur, pozwa 
lają.c nam w ten sposób zdać sobie 
3prawę z mechanizmu społecznego po 

Wstaw a.ni.a ilteratury d zmlennogd źyda 
literackiego. 

,,OD DUNAJU PO JADRAN". 
W okresfo wzmożonego zaintereso

wania naszym sprzymierzeń1cem, Rumu 
nią, z jednej, a bratnimi pat1st. słowiat1 
skimi, Bułgar-ią i Jugosławią z drugiej 
strony, ukazuje się nakładem Ks~ążni
cy- Atlas, Lwów-Warszawa książka J. 
Wikfora, bystrego i uczułego ·obserwa 
tora życia polskiiej emigracji we Fra.n
cji („Wierzby nad Sekwaną")., znako
mitego odtwórcy współczesnej rzeczy
wi.stości polskiej na wsi („Orka na u-
g·0irze"). · 

Gdy na polskich uniwersytetach 
sl.awiści i romaniści coraz pełn·ieJ i glę 
btej ogarniają całokształt życi.a1 ducho 
wego t1aszych przyjaciół z Południa, 
kiedy czynniki ofkjalne zawierają sze 
reg umów kulturalno- oświat.owych 
między Polską a Rumunią, Bułg.arią i 
Jug101sławią- spełnia książka. J. Wik
tora ważne zadania po·informowania 
ogółu spo.łecze.ństwa o krajobtaizie bał 
ka.ńskim, społeczeństwie, kulturz1e du-

chowej i rnaterialnej Runmnow i połu
dniowych Słowian. Barwne 101brazy 
przeplata szereg wywiadów przepro
wadzonych z mężami sta·nu i przedsta 
wioielarni świata literacko -artystycz
nego w danych krajach. Ciekawe są 
zwłaszcza, pełne sentymentu., opinie na 
szych przyjaciół z Południa o Polsce 
i jej twórczości duchowej. 

Muz cum Etnograficzne runrnt1skie, 
BukaiTszt „Paryż 1Wscho1du", spa.łona 
sło11cem Dobrudża Sofia i Warna dro 
ga sercu polskie1m;, Białogród 1i M~uzo 
leum królewskie w Oplenacu-przesu
wają się przed naszymi oczyma, jak w 
ka.J·ejdoskopie. Nad wszystkimi. dorni
nujw. gorące serce poety i żywy .senty
mf·nt jeg1c1 do wsi i do ludu, a obrazy 
dotyczące zwłaszcza tej dziedziny są 
ow·iane szczerym entuzjazmem. 

Książka informuje dobrze, a1 nie nu
żąco, o aktualnym r·o.zwoju politycz
nym, socjalnym i kulturnl.nym tak sym 
pa.tycznych dla nas Rumunów i naro
dów południowo1-słowiańskich, a jako 
taka jest prziede wszystkim ba·rdzo ak
tualna. 

Na ilustracji naszej widzimy .clrnrakterystyczn; obrazek z tak 
niedawnej przeszłości. Oto członkowie austriackiego Frontu Oj

czyźnianego demonstrują. na ufa:ach Wiednia na ·cześć kanclerza 

Schuschnigga; Działo się to w przeddzień wkroczenia wojsk 

z; inicjatywy Komitetu Pomccy Zimo.wej dla De.zrob!Jlnych .odby~ 

la się ub.tygodnia na tereni~ całego kraju wielka' zbió~lrn, prze

zi:J.aczona całkowicie na „Dar wielkanocny dla dzieci bezrobot

nych". Scena ze zbiórki w Warszawie. Wiceprezydent m. st. War

sza:wy Olpiński z puszką na kweście. Kwestar:ziom ,,pomagały" 

egzotyczne zwierzą.tka z Warszawskiego Zoo, wypuszc;zone w tym 
nieimieekich.„ dniu na miasto. 
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U wolność i miłiość- sc·ena ,z gigantyczne
go filmu pt. „Warszawska Cytadela" zrea
lizowanego przez Tobis-Film według sztuki 
Zapolskiej „Tamten". Wiktoria Ballasko 

Werner Hinz- główni aktorzy filmu. 

GRZYBY PASOżYTNE. 
Jako trzeci tom „BiblioteczJc.i .Bj.olo

gicznej'' ukazuje się książeczka B. Star 
machowej pt. „Grzyby pas.ożytnc" wy 
dana przez Ks.iążnkę -Atlas-Lwów -
vVarszaw,a'. W części pierwszej książe
czki omówiona jest charakberystyka 
grzybów w ogóle, ,ich wielkie znacze
nie w przyr1oidzie oraz w ogólnym o
biegu materii. Część druga. obejmuje 
ciekawą walkę żywiciela z ,atakują
cym go grzybki,em pasożytnym, poza 
tym opisuje szczegółowo. ważniejsze 
grzybki pasożytne zebrnne w zasadni
cze cztery grupy: Plefoia.ków, Workow 
ców, Podstawczaków or.a1z grzybów 
niedoskio1nałych. Ustęp korkowy po-

W Londynie obchodzono uroczyście jubileusz angie·lskiego Towar.z:i:stwa Turystyczne
go, na kt6ry zjechały delegacje organizacyj turystycznych z całego świata, Na ilu~ 
stracji sympatyczny policjant angielski ud ziela informacyj turystom, przybyłym na 

zjazd w ich strojach narod'Owych. 

święwny jest zwalczaniu grzybów pa
sqżytniczych dostępnymi nam dzisiaj 
środkami, poza tym podkreśla prn
blicm odporności żywiciela ·na pasoży
ta. 

Książeczka ta jest napisana jako 
lektura proimocnkza dla uzupełnienia 
wi.aidomości młodzieży licealnej z nau 

ki botaniki. Poza uzupełnieniem wiano 
m0<ści botanicznych uczniów, książecz 
ka ta wprowadza takż@ w ważąy pro
bliem gospodarczy rozp·óiznawa<11i,a1 i 
zwalczania chorób .pochodzenia grzyb
kowego. Jest to w dobie rozwoju go
spc·darczego ważna dziedzina, która 
z·asługuje nai uwa.gę. 

z okazji 15,;ej rocznicy śmierci śp, Wawrzyńca Hajdy, ludQwego 

poety śląskiego, zwanego „śląskim Wernyhorą", odbyła się w Pie 

karach ślą.s.kic~}:U.noczysto.ść ku uczczeniu po~ty, Podczas specjal· 

Uroczystość :po.święcenia i otwarcia hali sportowej w Łódzi · nej akademii miejscowa ludnO:ść złożyła hołd swemu rodakowi-bu 

połączona została z eliminacyjnymi zaWJOdami bokserskimi do a·zicfel.owi Cl.ucha ~arodowega-na ś1ą.-sk1i 'sp:lfajda"w 3o:y:r;h roku 

mistr.zostw . Polski. N a zd:iiędu mistrzowie bokserscy okręgów 

łódzkiego, • krakowskiego i śląskiego, uc·zestniczący w zawo

dach eliminacyjnych. 
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ź;)ncia podczas wypadku górniczego stracił wzll'lOk i utwo~y swoje 

dyktował. Na zdjęciu momenp, w którym Wawrzyniec Hajdą,wita 

w. 1922 roku wkraczają.ce na śląsk oddziały wojska polskiego. 



Ferdinand Marian w filmie I t. „la Haba11eo" 

Greta Garbo.i Charles Horrw filmie pt. „Pani Walewska" wg. 

powieści ·q-ąsiorowskiego. FilJ.11 wyświetla kino „Casino" w LodzL 

Fot.Metro G. M. 

'da.n Aherne w filmie pt. ,,Przygoda pod Paryżem'' realizacji 

~ferv:Yn Le Roya. Fot. Warner Bros. 

• 

• 

l • • 

•• 
Odbito w drukami „Kuriera Łódzkiego:" 

Fot. Warszawska K. S. A. 

Znany i ceniony w sze·rokich kołach filmo
wych fachowiec p.' Józef Weinreb, został 
mianowany .dyrektóre1U wytwórni New Uni 
versa! Pictures na Po.lskę. Dy1r. W·~i;nreb, 
który dotąd .zajmował stanowisko dyr. 
wytw. „'Twentieth Century :F'ox na. Polskę, 
zyskał sobie podczas długieg~ okresu pracy 
na niwie filmowej, ogólną sympatię· przed
stawicieli przemysłu filmowego i własnoiści 

.kinowej~ 

DODATEK śWIĄTECZNY DO aKURJERA tóDZKIEOO•'. 

Rok XIV Ili Sobota, 16 kwietnia 1938 roku. Ili . Nr. 16 

Przedstawiciele Rządu w Łodzi. 

W dniu 9 bm. na zaproszenie p, wojewody Al. Hauke-Nocv\iaka i prezydenta miasta p. Mikrołaja Godlewskiego przybyli do Łodzi 
przedstawiciele ·władz centralnych z Warszawy z wiceministrem spraw wewnętrznych Kornakiem .na ·czele.· Prz.'edsta:wiciele rządu 

pobyt swóji w Łodzi spxowadzili do dokładnego zapo.znania się z potrzeba~i wielkiego f!1iasta w różnych jego .dziedzinach .. Wy 

cieczka re.prezentantów władz centralny,ch zwiedziła urządzenia ;Lodzi w zakresie opieki· SP'Ołecznej, ·. zdrowotnqści publicznej, 

oświaty i kultury, roboty inwesty.cyjne, kai11a1izację i wodociągi oraz za.kłady przemysłowe Scheiblera i Grohi:nana. Na zdjęciacli 

widzimy u góry od strony lewej przedstawicieli władz rządowy eh z p, wicen1inistr.~m Kwsakiem, p. wojewodą AL Hauke-No

waldem i prezydentem Godlewskim na czele, na prawo prezydent miasta zapoznaje Gości z Łodzią. i jej potrzebami w Radzie 

Miejskiej. U dołu od lewej wy.cieczka na burzowcu przy ul. Karolewskiej, na prawo w zakładach przem. Scheiblera i Grohmana 

w Łodzi. 

Pot. A. Wo~niuk. 




